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Cena numeru pojedyńczego mk. 1.30 


Klęska bolszewików nad Dnieprem. 


WARSZAWA, 13 maja (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 13 maja: 

W rejonie Kijowa nieprzyjaciel prowadzi w dalszym 
ciągu uporczywe ataki, starając się za wszelką cenę odzys- 
kać zajęte przez nas pozycje na wschodnim brzegu Dniepru. 
Wszędzie jednakże usiłowania jego w tym kierunku zostały 
zwycięsko udaremnione. Oddziały nasze, nawet w najcięż- 
szych będąc warunkach, nie ustąpiły ani piędzi ziemi. 
Kompanja 60 pułku piechoty, pod dowództwem sierżanta szta= 
bowego, Landzwejczaka, walcząc w rejonie Darnicy, pomimo 
odcięcia od pułku i okrążenia ze wszystkich stron przez nie- 
przyjaciela, zdołała się utrzymać aż do nadejścia posiłków, 

Ataki nieprzyjacielskie skierowane na przyczółek mosto- 
wy Rzeczyca zostały odparte 

Dodatkowe meldunki o ostatnich walkach nad Berezyną 
í Dnieprem dają obraz zupełnej klęski nierrzyjacie- 
la. Dotkliwe straty ponieśli bolszewicy zwłaszcza pod Gli- 
bowem, gdzie zdołaliśmy im odciąć odwrót, Zniesione zosta- 
ły doszczętnie pułki II brygady X dywizji. Dowódca bryga- 
dy i komisarz polegli, około 400 bolszewików utonęło w 
Dnienrze. Klęska pod Glibowem spowodowała taki popłoch, 
że X dywizja sowiecka nie przedstawia dzisiaj żadnej war- 
tości bojowej. Resztki dywizji, którym udało się przedostać 
na lewy brzeg Dniepru, pod wpływem naszego wypadu, po- 
rzuciły broń, uciekając w największym popłochu. i 

Oddział majora Jaworskiego, operujący wzdłuż Dniepru, 
na północ od Prypeci, prowadząc nieustannie, a bardzo zrę- 
czne boje, zatopił 4 statki pancerne bolszewickie. Zdobyto 
przytem mnóstwo materjałów, kilkanaście karabinów ma- 
szynowych, oraz ponad 115 jeńców. Na naszych tyłach zja- 
wiły się obecnie rozbitki oddziałów nieprzyjacielskich partja- 
mi z lasów tak, że liczba jeńców z operacji nad Rzeczycą 
przekroczyła już 2000. _ 

Na Podolu rozbiły nasze oddziały I brygadę ukraiń- 
ską, sowiecką, w sile 2000 ludzi. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu gener. Kuliński. 


Rold bohaterom. 


Lwów, 18 maja. (PAT). W ko- 
ściele załogi lwowskiej odbyło się 
żałobne nabożeństwo za poległych 
bojowników polskich w wale pod 
Kaniowem w roku 1948. W nabo- 
żeństwie wzięli udział: korpus ofi 
cerski z komendantem miasta Li- 
nią na czele, żołnierze i liczne 
grono publiczności. Ksiądz kape 
lan Kryatyn wygłosił kazanie, w 


którym podniósł znaczenie bitwy 
pod Kaniowam. 


Minister Patek u papieża. 


Rzym, 13 maja. (Pat.) Havas. 
Polski minister Spraw zagranicz 
nych Patek w towarzystwie posła 
polskiego przy stolicy apostol- 
skiej złożył wizytę Ojscu Swięte- 
mu, oraz kardynałowi Gaspari'emu. 


Program prac ligi narodów. 


Ljon, 18 maja. (PAT) Łeon]i dzieci i mianowanie funkcjona- 


Bourgois wyjechał we wtorek z 
generałem Vayolle do Rzymu w 
celu objącia tam przowodnictwa 
na piątem posiedzeniu Ligi naro- 
dów. Program posiedzenia jest 
następujący: 

1) Przystąpienie nowych państw 
t zwołanie zgromadzenia. $pra- 
wozdawca reprezentant Grecji. 

2) Kwestja wyznaczenia z per- 
sonelu stałego sekretarjatu, oraz 
potwierdzenia mianowań. Sprawo- 
dawca reprezentant Anglji. 

8) Budżet Ligi narodów i wy- 
bór jednostki moneiarnej dla na- 
stępnego posiedzenia.  Sprawo- 
zdawca reprezentant Hiszpanii. 

4) Utworzenie stałej komisji, 
przewidzianej artykułem 4 ukłądu, 
Sprawozdawca reprezentant Fran- 
ej). 

5) Kwestja dopuszczenia przed- 
stawicieli czterech innych mo- 
carstw. prawozdawca reprezen- 
tant Francji. 

6) Transport jeńców z Sybetji. 
Sprawozdawca reprezentant Włoch, 

7) Komisja międzynarodowej 
statystyki. Sprawozdawca repre- 
zentaut belgji. 

8) Sprawa traktowania kobiet 


rjuszy sekretarjału. Sprawozdaw= 
ca reprezentant Brazylji, 

9) Sprawa uchwał międzynaro- 
dowej konferencji pracy w Wa- 
szyneztonie, Sprawozdawca repre- 
zentant Japonii. 

10) Przyjęcie do Ligi narodów 


Luksemburga. Sprawozdawca przed 


stawiciel Włoch. 

11) Odpowiedź Ligi narodów 
na apel Balfoura w sprawie Czer- 
wonego Krzyża. Sprawozdawca re- 
prezentant Anglji. 

12) Kwestja swobodnej komu- 
nikacji, Sprawozdawca reprezen- 
tant Hiszpanii. 

13) Sprawa tyfusu w Polsoe, 
aleje yy reprezentant Bra- 
zylii, 

14) Propozycja ce do odbycia 
uastępnego posiedzenia Ligi na- 
rodów z początkiem czerwca. Spra- 
wozdawca przedstawiciel Włoch. 

Wreszcie sprawozdanie gene- 
ralnego sekretarjaln: 

a) O zarejestrowaniu traktatu, 

b) O projekcie wewnętrznej or- 
ganizacji Rady Ligi naroców. 

c) Utwo'*»nie międzynarodo 
wego Komit : prawniczego. 

d) Komis  unkietz dla Rosji, 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Ronferentja W Spaa. 


Ljon, 18 maja. (PAT). Radjo. 
Z Paryża donoszą, że konferencja 
w Spaa została odłożona do 12 
c4erwoa. 


Ljon, 18 maja, (PAT). Radjo. 
Po konferencji francusko-brytyj- 
skiej w Folkenstein odbyć się ma 
jeszcze jedna konferencja, tym ra- 
zem wszystkich aljantów, w celu 
ustalenia programu konferencji w 


Spaa. 
Ewakuacja - Frankfartu. 

Ljon, 13 majs. (PAT). Radjo. 
Z Paryża donoszą do Nowego Jor- 
ku, że rząd francuski czyni przy- 
gotowania do ewakuacji Frankfur- 
tu i innych miast, świeżo obsa- 
dzonych przez wojska francuskie. 
Skoro tylko nadejdzie wiarogodna 
wiadomość, że Niemcy wycofują 
swoje siły zbrojne ze strefy neu- 
tralnej, ewakuacja nastąpi natyci= 
miast. r 


Paryż, 13 maja. (PAT). Radjo. 
„Petit Parisien“ donosi, że genes 
rat Nollet, prezes komisji kontro- 
lującej wojskowej miądzynarodo 
wej w Berlinie, polecił oficerowi 
misji, panu Grave, udać się do ob- 
szarów neutralnych na prawym 
brzegu Renu i zbadać prawdzi- 
wość noty niemieckiej, oo do ilo- 
ści wojsk niemieckich tam pozo- 
stających. Po stwierdzeniu praw 
dziwości noty Francja nie będzie 
czynić żadnych trudności w dal- 
szem opróżnianiu Frankfurtu i in- 
nych miast nad Renem. 


O odbudowa gospodarczą Kiemiec. 

Nauen, 12 maja (PAT). Nie- 
miecki minister skarbu, dr. Wirth, 
w rozmowie z korespondentem 
„Daily Expres* oświadczył, że zo: 
bowiążania Niemiec, wypływające 
z trastatu pokojowego, muszą być 
stanowcze i odpowiadać zdolności 


płatniczej Niemiec, gdyż nieokre- 
ślone jasno warunki wpływać będą 
paraliżująco na wszelką działalność 
gospodarczą Niemiec i uniemożli- 
wią ich sanację finansową. 


przestępry. wojenni. 


Nauen, 18 maja. (PAT), Na li- 
ście przestępców wojennych figu- 
rują między innemi marszałek pol- 
ny, generał von Biilov, generał 
von Kirschbach | 4-ch komendau- 
tów łodzi podwodnych. 


Termin zwołania konferencji eko- 
nomicznej 


Londyn, 18 maja (PAT). Hav. 
Bonar Law oświadczył w Izbie 
gmin, iż konferencja ekonomiczna, 
zwołana przez Ligę narodów, od- 
będzie się w Brukseli prawdopo- 
dobnie w końcu maja, lub na po- 
czątku czerwca. 


Spotkanie Loyd Georgea z Millerandem. 


Londyn. 13 maja. (Pat ) Havas. 
Spotkanie Lloyd Georgea z Mille- 
randem odbędzie sią w końcu bie 
żącego tygodnia w miejscowoś:i 
Hyth, w pobliżu Volkestou, do- 
kąd Millerand przybędzie w pią- 
tek wieczorem. 


O rozwiązanie goneralnej konferen- 
tji pracy. 


Ljon, 13 maja. (PAT). Radjo. 
Gabinet francuski zebrał sią wozo- 
raj na narady w pałacu elizejskim 
pod przewodnictwem prezydenta 
Dechanela. Ministrowi sprawie 
dliwości polecouo wdrożyć postę- 
powanie śledcze przeciw general- 
nej kouferencji pracy, w celu roz- 
wiązania tej konferencji na pod- 
stawie ustawy z 1884 roku, która 
działalność konfereucji ogranicza- 
ła do badań i obrony interesów 
ekonomicznych pracy. 


O pokój z Węgrami. 


Budapeszt, 18 maja. (PAT). 
Radjo. Komisja spraw zagranicz- 
nych zebrała sią wczoraj na na- 
rady. Po wstępnem pizemówie- 
niu hrabiego Andrassyego, hrabia 
Wojciech Apponyi przedstawił 
prace delegacji pokojowej węgier- 
skiej i podniósł trudności, jakie 
miała do pokouania ta delegacja. 
Deputowany Huber, reprezeutują- 
oy jeden z zachodnich węgier- 
skich powiatów, oświadczył, że na- 
wet, gdyby Węzry były zmuszone 
zrzec sią zachodniej części Wę- 
gior, to ludność ich temu się sprze- 
CIWI. 


Budapeszt, 18 maja. (PAT), Ra- 
djo. W całych Węsrzech odbywa- 
ją się manifestacje przeciw trak- 
Latowi  pokojoweęmu. Położenie 
rządu stało się trudnem. Stronnie- 
two skrajnej prawicy wykorzysta- 
ło sytuację, aby agitować przeciw 
rządowi. Przewodiiczący stron- 
uictwa rusinów węgie: skich otrzy- 
mał depeszę od rusinów, emigran- 
tów w Ameryce, z protestem prze- 
ciw Słowacji I z nadmiepnieniein, 
że taki sam protest przesłano 
Wilsonowi i rządowi amerykań- 
siiemu. 


Gabinet włoski nstąpił, 


Rzym, 13 maja. (Pat.) Havas. 
Parlament przyjął 198 głosami 
przeciw 112 wniosek socjalistów, 
którego odrzucenia domagał się 
Nitti, stawiając jednocześnie kwe- 


stję zaufania, Partja ludowa gło- 
sowała razem z socjalistami. 

Rzym, 138 maja. (Pat.) Havas. 
Na posiedzeniu parlamentu Nitti 
oświadczył, iż wskutek wyniku 
wczorajszego głosowania, rząd po- 
dał sią do dymisji. 


straik telegrafistów we Włoszech. 


Wiedeń, 12 maja (PAT), Radjo. 
Wied. B. K. donosi. Funkcjonar- 
jusze poczt i telegrafów w Rzymie, 
Medjolanie i innych miastach wło- 
skich porzucili pracę. 


Traktat rosyjsko - japoński. 


Ljon, 13 maja. (Pat.) Radjo.— 
Rząd tymczasowy we Władywosto- 
ku ogłosił powszechną amnestję, 
oraz tekst traktatu zawartego z 
Japonją, który zawiera następu- 
jące punkty: 

Zaprzestanie kroków nieprzy- 
jacielskich ze stron obu. 


Wycofanie oddziałów rosyjskich 
o 30 kilometrów od plantu kolei 
ussuryjskiej. 


Utrzymanie porządkn przez u- 
zbrojoną milicję, oraz wstrzyma- 
nie gią od wszelkich zmian w dys 
lokacji wojsk rosyjskich. Zmiana 
w dyslokacji może nastąpić tylko 
za porozumieniem z Japonją. Oku- 
pacja Sachalinu, oraz kolei trans- 
syberyjskiej ustanie z chwilą e- 
wakuacji Japonii z Syberjt. 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Dementi japońskie. 


Nauen, 13 maja. (PAT). Radio. 
Japoński przedstawiciel dyploma= 
tgczny w Berlinie zaprzeczył sta= 
nowczo doniesieniom, jakoby dy- 
wizje japońskie wysłane zostały 
na Syberję. Znajdujące się obso- 
nie na Syberji dywizje japońskie 
wycofane zostaną do ostatniego 
żołnierza w chwili, gdy wojska 
czesko-słowackiea opuszczą Sybe- 
rję, a położenia polityczne na 
Korei i na pograniczu Manudżu= 
rji wyjaśni się ostateoznie. Japo= 
nja nie wypowiedziała Rosji s0 
wieckiej wojny, ani też nie ma 
zamiaru jej wypowiadać. 


Delegacja robotników angielskich 
w Rewii. 


Rewel, 18 maja. (PAT). Radja, 
Korespondent Związku gazet szwe* 
dzkich donosi do Sztokholmu, ża 
delegacja angielskiej partji pracy 
zatrzymała się w Rewlu tylko jee’ 
den dzień, W oiągu rozmowy s% 
członkami delegacji, korespondent 
miał sposobność przekonania się, 
że nie mają oni najinujejszego po- 
Jęcia o stosuukąch rosyjskich tak 
uaprzykład uważają Plechanowę 
wybituego przywódcę rosyjskich 
demokratów za socjalnego rewolu= 
cjonistę, a sympatyka bolszewi- 
ków Czernowa za jego zastępcą. 
Pomiędzy członkami delegacji jest 
tylko jeden, który rozumie i to 
bardzo słabo po rosyjsku, Ponie- 
waż delegaci nie wzięli ze sobą 
tlumaczy, przeto dano im jako tłą= 
maczy dwuch skrajnych komuni- 
stów. Można sobie przedstawić, 
jakiego wyobrażenia nabierze de- 
iegacja partji pracy © Bowietach, 


Mikado umierający. 


Londyn, 18 maja, (Pat.) Havas. 
„Daily Expres“ donosi z Tokia 
że mikado jest umierający. 


Akcja tureckiej armji w Armenii. 


Ljon, 13 maja. (PAT). Badjo.. 
Z Koustantynopolu donoszą; Tue 
recita armja nacjonalistyczna pod 
wodzą Kijakima Karabekira opie 
ściła Krzerum, udając sią we wro- 
gich zamiarach w stroną Armenji. 


Turcy przeciwko grekon, 


Sofja, 18 maja. (PAT). Radja: 
Z Adrjanopola donoszą, że lude 
ność muzułmańsko odbyła wielki 
wiec. Po gwaltownem przemó* 
wieniu Diawer Tajer paszy złożyli 
wszyscy obecni uroczystą przysię= 
ga, że bronić będą do upadłega 
swej ziemi przed panowaniem grê 
ków. 


W Meksyku, 


Ljon, 13 maja. (PAT) Depas 
szują Meksyku, że generał Ca= 
ranza został obalony a władma 
przeszła w ręce generała Obre 
8019. 


Lnakomity wynalazek telefoniczny. 


Nauen, 13 maja, (PAT). Radjo. 
Nowy wynalazek w dziedznie ko- 
munikacji telefonicznej pozwala 
na urządzenie 16 rozmów równo- 
cześnie. Rozmowy umożliwią za“ 
stosowanie prądu © wysokim ns- 
piąciu i różnej długości fal, „któ: 
re sobie wzajemnie uie przeszka* 
dzają. 


Piątek, y4 maja 1920 r. 


Rr. 125 


Od wydawnictwa. 


Wobec tego, że Administracja 


„Głosn Polskiegó* w ciagu ostatnich dni kilku nie była w stanie załatwić 


Mi boan0c 2 VOSTI SEN Aa aa aS kal wa cia 
wszystkich Prenumeratorów, chcących niścić należność za prenumeratę, termin wpłacania przedpłaty za miesiąc maj 
Po dniu tym zalegającym w przedpłacie 


i ewent. zaległości zostaje przedłużony do dnia 15 b. m. włącznie. 


Prenumeratorom bedzie bezwzględnie przerwana dostawa pisma do domów. 


Uchwały międzynarodowej 


konferencji 


Po konferencji politycznej w 
San Remo, w której brali ndział 
mianowani przez koronowane i 
niekoronowane głowy naczelnicy 
rządów państw koalicyjnych, od- 
była się w Paryżu handlowa kon- 
ferencja przy udziale reprezen- 
tantów parlamentów wielkich i 
małych państw. Podczas gdy 
pierwsza konferencja zajmowała 
się krajaniem żywego clała nero- 
dów, przysądzając sobie i swym 
protegowanym części obce im pod 
względem narodowym, to konfe- 
rencja paryska zajmowała się 
kwestjami — zdaniem naszem — 
ważniejszemi: zbadaniem przyczyn 
i skutków drożyzny oraz środkami 
saradcozymi przeciw niej. 

Jako podstawową przyczynę 
drożyzny konferencja uznała zalew 
świata pieniędzmi papierowymi, 
które — przeważnie bez podkładu 
złota wydane — obniżają wartość 
pieniądza f równocześnie podra: 
żają wszystkie towary. Przedsta- 
wione konferencji. dwa środki za- 
radcze, proponowane przez dele- 
gatów belgijnkiego i angielskiego, 
nie odbiegają daleko od dotych= 
czasowej metody, gdyż proponują 
wydanie nowych pieniędzy papie- 
rowych. Obojętnem jest, czy środek 
płatniczy nazywa się, jak dotych- 
esas, banknotem, czy — w myśl 
powyższych propozycji — bonem 
ub papierem wartościowym: efekt 
jest ten sam, t. j. nie zmniejsza, 
raczej powiększa zalew papierem 
sadrukowanym | z nakazu, pod 
przymusem za pieniądz uważanym. 

„Jeżeli — jak sądzą obaj pro- 
jektodawey — różnica między o- 
becnym banknotem a nowym bo- 
nem czy papierem wartościowym 
ma być ta, że ostatnie będą przy- 
nosiły procent, to, abstrahując od 
tego, że i procent będzie niewąt- 
pliwie wypłacany w papierach, i 
obecne banknoty przynoszą po- 
średnio procent, o ile się je umie- 
szcza w banku czy w papierach 
wartościowych. Nie rozchodzi się 
bowiem o to, żeby pieniądz przy- 
miósł dochód, lecz o to, aby pod- 
nieść jego wewnętrzną wartość, 
wyrażającą Się w sile kupna, a 
tego celu nie osiągnie się propo- 
nowanyii na konferencji środkami. 

Reainiejszą wartość ma druga 
achwała konferencji, domagająca 


„Dadaizm* i „Tatlinizm”. 


Dadaizm i tatlinizm — coraz 
ezęściej powtarzają Się w pismach 
zagranicznych te barbarzyńskie 

razy, niezrozumiałe dla prze- 
biętnego czytelnika, a po nich na- 
ptępuje zwykle opis dzikioh wy- 
ryków fantazji, mających preten- 
sje zaliczania się do dziedziny 

tuki, a będących w rażącej sprze- 
ezności nietylko w najprymityw- 
ejszemi pojęciami estetyki, ale 
to z głęboko w duszy ludzkiej 
korzeniooem odczuciem piękna. 
ystkim tym manifestacjom tak 
-. „nowej sztuki” towarzyszy za- 
sigta walka bronią inwektyw naj 
ęższego kalibru, między „młody* 
mi* a „starymi*, walka, w której 
to uczestniczy także publiez- 
ość; jest to więc bądź co bądź 
wisko społeczne i jsko takie 
wraca uwagą czytającej publicz- 
ości. 

Trudno dać definicję „dodaizmu* 
Oro wszystko, co się pod tem 
nianem prezentuje jest zupełnie 
iezrozumiałe; można tylko z opi- 
„wiektórych dadatstycznych pro- 
ekeji urobić sobie pojęcie, jaki 
nonsensów się pod tem okre- 
key wa. 


handlowej. 


się udzielenia krajom dotkniętym 
wojną jaknajwiększej pomocy fi- 
nansowej i ekonomicznej. Roz- 
chodzi się o to, o co te kraje 
ciągle się upominają, a eo dotąd 
otrzymywały w mikroskopijnych 
dawkach: o kredyt w gotówoe I w 
surowcach. Pod kredytem w go- 
tówce nie trzeba koniecznie rozū- 
mieć pożyczki, wypłacane w pie- 
niądzach takich lub owakich, wy- 
starczy kredyt w formie udziele- 
nia towarów, w pierwszym rzędzie 
artykułów spożywczych. Tę for- 
mę kredytu zastosowała już częś- 
ciowo Ameryka wobec Polski, Ho- 
landja wobec Niemiec, Włochy 
wobec Avstrji niemieckiej, ale nie 
była to akcja planowa ani nawet 
handlowa, tylko akcja więcej ti- 
lantropijna i jako taka nie mogła 
być pomocą na większą skalę i 
skuteczną. 


Jeżeli o takiej gruntownej po- 
mocy konferencja myślała, to w 
rachubę jako dawcy tej pomocy 
mogą wchodzić na większą skalę 
tylko Ameryka i Anglja. Oba te 
państwa mają nadmiar pieniędzy 
i środków żywności i surowców, 
a w interesie ich leży zużycie 
tych środków tam, gdzie są naj- 
potrzebniejsze, a tem samem przy- 
noszące największe zyski. A prze- 
cież oba te państwa są w każdym 
calu państwami kapitalistycznemi, 
dla których zysk jest początkiem 
i końcem wszelkiej kalkulacji. Je- 
żeli oba te państwa zrozumieją 
swój własny interes, o czem wąt- 
pić nie należy, to może ostatnia 
konferencja paryska wyda jakieś 
uchwytniejsze rezultaty od dotych- 
czasowych konferencji, które po- 
za ustaleniem smutnego stanu rze- 
czy nie przyniosły ani jednego 
faktycznie praktycznego srodka 
zarailczego. 


Jeszcze jedna uwaga: konfe- 
rencja powzięła uchwałę, by pań- 
stwa sprzymierzone popierały 
wszelkie dążenia, zmierzające do 
nawiązania stosunków ekonomicz- 
nych z krajami Europy wschodniej 
Uchwała ta oznacza, że państwa 
koalicyjne mają obecne luźne i 
sporadyczne układy z Rosją s0- 
wiecką zamienić w stałe i syste- 
matyczne. I to byłby realny re- 
zultat konferenoji. 


Niedawno w Paryżu adepci 
nowego kierunku zaprosili „tli- 
strów“ i „burżujów* na „manite- 
stację Dada“ do sali przy ul. Oli 
chy. Do zaproszeń dołączony był 
program, który zawierał punkty 
takie, jak: „manifest kanibalisty- 
czny w. ciemności”, „dość kędzie- 
rzawej cykorji*, „manifest na oli- 
wie“ itp. Każdy kupujący bilet 
wstępu za 83—20 franków, otrzy- 
mywał program i egzemplarz ga- 
zetki nazwanej, niewiadomo dla- 
czego 891. Z artykułu programo- 
wego podajemy następujące zdania: 

„Sztuka warta więcej niż kieł- 
basa, więsej niż kobiety, więcej, 
niż wszystko inne“. 

„Sztuka jest produktem farma- 
ceutycznym dla tdjotów*. 

„Kubizm jest brakiem idel“. 

Wreszcie Francis Picabia, je- 
den z głównych kapłanów Dady 
oświadcza: „Dada nie chce nicze- 
go, niczego, tworzy tylko w tym 
celu, aby publiczność powiedziała: 
„nie rozumiemy nio, nic, nio. Co 
to jest dadaizm? — Nie, nio, nio. 
Co osiągną dadaiścił — Nio, nic“, 

Nie da sig zaprzeczyć, że w 
tym manifeście jest wiele prawdy. 
Na jego okładce widnieje wizeru- 


nek Giooondy, osdobionej aumia-lFrance", że 


Powiększenie gabinetu romańskiego. 


Sebastopol, 13 maja. (Pat.) — 
Radjo, Dziennik „bBesarabja* za- 
władamia o powiększeniu gabine- 
tu rumuńskiego o dwóch minist- 
rów do spraw Besarabji i Buko- 
winy. Na stanowiska te powołano 
Sergjusza Mikę i barona Sturdzę. 


Sytuacja strajkowa we Francji. 


Paryż, 12 maja (PAT). Hayas. 
Millerand przyjął przedstawicieli pra- 
sy francuskiej celem udzielenia in 
formacji o stanowisku rządu wobec 
strejku. Stanowcze kroki, podjęte 
przeciw akcji centralnej konfederacji 
pracy, nie mają na celu prześlado- 
wania jej, lecz zostały wywołane 
faktem przekroczenia przez konfe- 
derację : zakresu działania, przewi- 
dzianego przez prawo. Strejk wy- 
wołany przez konfederację nie był 
bynajmniej ekonomiczny. lecz miał 
na celu politykę. 

Millerand zapewnił, że rząd nie 
ma zamiaru ograniczania praw 
związku, musi jednakże reagować 
na wybryki konfederacji pracy, któ- 
ra pogwałciła wolę większości, 
przechodząc do porządku nad pra- 
wami rzeczypospoltej francuskiej. 
Rząd francuski ma szczery zamiar 
przeprowadzenia wielu reform spo- 
łecznych, a w pierwszym rzędzie 
8-godzinnego dnia pracy. 

Rewizja, dokonana w‘ biurach 
centralnej konfederacji pracy, do- 
prowadziła do konfiskaty, pewnej 
ilości dokumentów i korespon- 
dencji. 


Przesilenie państwowe 
w Czechach. 


Z chwilą dokonania pierwszych 
wyborów do sejmu czeskiego prysła 
fikoja, jakoby Czechy były jednolitem 
skonsolidowanem państwem. Pierw- 
szy rzekomy „sejm konstytncyjny* 
czeski nie zasługiwał na to miano, 
Był to właściwie wydział między- 
partyjny stronnictw czeskich, do któ- 
rego zarządy partji delegowały swo- 
ich przedstawicieli według ustalonego 
klucza, W sejmie tym zasiada rów- 
nież garść słowaków, oczywiście prze- 
ważnie czachofilów. Większość sej- 
mowa składała się z socjalistów (Tu- 
sar), narodowych socjalistów (Klofacz) 
i agrarjuszy (Swebla); opozycję sta- 
nowili narodowi demokraci dawni 
młodoczesi), Kramarz i klerykali (Hru- 


ban). W sejmie tym nie zasiadał ani 
jeden niemieo ani węgier. Tak spre- 
parowany sejm uchwalił konstytucję 
i moo ustaw, 


które według jego 


Wybory, przeprowadzone na Sło- 


waczyźnie, wśród jaskrawych gwał- 
tów, dały czechom nieznaczną tylko 
większość. Niemcy, węgrzy i część 
słowaków przygotowują się łącznie 
do zaciętej walki o 
wszystkich uchwał „sejmu konstytu 
cyjnego”, który nie wyszedł z wy- 
borów. Ks. Hlinka rzucił hasło „Sło- 
waczyzna dla Słowaków“, węgrzy 
oświadczają, 
obywateli czeskich tak długo, dopóki 
traktat z Węgrami nie zostanie za- 
łatwiony. 


zanulowanie 


że nie uwazają się za 


Wobec tego poważnego niebez- 


pieczeństwa ze strony mniejszości, 
zotujących się do wspólnej walki o 
swoje prawa, nastąpiła zmiana frontn 
w obozie czeskim, w którym wrzały 
dotąd niesłychanie zacięte walki mię- 
dzy większością a narodem. Rzncono 
hasło konsolidacji narodowej od so- 
cejalistów do klerykałów, a p. Tusar 
próbuje na tej podstawie utworzyć 
gabinet. Dla uratowania rządów cze- 
skich w Czechach konieczna jest 


w sejmie—mimo spreparowania sztucz- 
nej ordynacji—ustawiozna solidarność 
wszystkich posłów czeskich od pół- 


bolszewika Smerala do katolika Hru- 


bana, Solidarność ta i walka przeciw 
wszystkim narodom „rządzonym“ nie- 


TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek, 14.V. Występ M. Mroziń- 


uchwały — dla przemycania jednoli- |skiej. „łdylia małżeńska”, kom 
tego charakteru Czech, mogą byój” 4 skt. P. Nansena. 
zniesione dopiero 2|3 głosów, 


dową Ligi Narodów, Rada Najwyż* 
sza poleciła zorganizowanie ankiety 
w celu zbadania ogólnej sytuacji 
w Rosji i wysłania tam w tym celn 
specjalnej komisji. Poza trndnościa- 
mi o charakterze wewnętrznym, po- 
lecenie Rady Najwyższej spotkało się 
z oporem ze strony rządu rosyjskie- 
go, który za pośrednictwem Litwi- 
nowa dał do zrozumienia, iż sprawa 
komisji ankietowej musi być roz- 
strzygnięta przez kongres sowietów, 
zapowiedziany na kwiecień r. b. Po- 
nieważ kongres ów już sią odbył, 
sekretarz generalny „Ligi Narodów 
wysłał dnia 1 maja pod adresem 
Cziczerina telegram, w którym za- 
żądał ostatecznej odpowiedzi przed 
zebraniem się Rady Ligi Narodów 
w Rzymie 18 b. m, Na telegram ów 
rząd sowiecki odpowiedział obszerną 
radjodepeszą, w której, godząc sią 
zasadniczo na przyjazd komisjij 
oświadcza, że obecnie z przyczyn 
wojskowych, w związku z narzuconą 
przez Polskę wojną, nie będzie móg! 
komisji przyjąć. 


Nie ma prawa nazywać się 


łatwa będzie do przeprowadzenia. |Pojąkiem ten, kto nie pragnie 


Czechy stają w obliczu przesilenia 
państwowego, 


— 


Kronika polityczna. 


Tatarzy do Piłsudskiego 


Z Lozanny do Warszawy nade- 
słano następującą depeszę: Marsza- 
łek Piłsudski, Naczelnik Państwa. 


szczęścia i potęgi swojej 0j- 
czyzny. 
A czyż możliwe będzie 


|szezęście Polski bez przyłą- 


czenia do niej miljonów roda- 
ków naszych, osiadłych na 
terenach plebiscytowych£ 


Czyż możliwa będzie Polski 
potęga bez kopalń śląskich, 


Z okazji tryumfalnego wkroczenia |bez bogactw  przyrodzonych 


do Kijowa winszuje w osobie Waszej 
Wysokości całej Polsoe w imieniu 
tatarów krymskich, którzy w prze- 


Spisza i Orawy, bez lasów i 
jezior warmińsko-mazurskich? 


szłości dzielili tyle sławy z waszym|- Jeśliś więc Polakiem, skła- 


narodem., 
Delegat-prezydent parlamentu 
tatarskiego na Krymie. 
Djajer Seidemet. 
Il maja 1920 r. 


O zbadanie ogólnej sytuacji 
Rosji. 


Na propozycję międzynarodowego 


biura pracy, będącego częścią skła- 


daj ofiarę na fundusz plebi- 
scytowy. 

Ofiary przyjmuje Komitet 
Plebiscytowy Okręgu Łódzk. 
(Przejazd 4) oraz administracja 
naszego pisma. 


stym wąsem, * reszta zaś. stronie 


zadrukowaną jest słowami bez 
związku, bez znaków pisarskich, 
— bez sensu. Jedyną intencją 


autorów były najwidoczniej kpiny 
z publiczności. 

Trafiła jednak kosa na komłleń: 
publiczność odpowiedziała również 
kpinami i to w sposób hałaśliwy, 
gwałtowny i — dadaistyczny, uda- 
jąc przedewszystkiem głosy zwie- 
rząt. Produkcje wykonywali ar- 
tyści, ukryci w białych papiero- 
wych workach » napisami: „erieri*, 
„bumbum“, „poju“, „antipirine*» 
albo recştatorzy, zwsóceni tyłem 
do publiczności. 


Wśród ogólnego hałasu z pro- 
dukcji tych nie słyszano — nic, 
nic, nie, Nawet gdy, może dla 
wypoczynku, wystąpiła przed ram 
pe wyglądająca 1 nazywająca Się 
po ludzku Hania Rutchnie i za- 
częła śpiewać romance © księży- 
cu, menażerja spektatorów wrzas- 
kiem swym zagłuszyła śpiew. 

Krytyka francusca nie ma dość 
słów oburzenia dla tych produkcji 
i przeczy energieznie, jakoby da- 
dąizm zrodził sią w mózgach fran- 
cuskich. Henri Albert dowodził w 
ostatnim zeszycie „Merenre de 
maza “arig 


a 


przybyła do Francji— z Wiednia | wystąpił z utworami swoimi przed 


W roku 1917 niemieccy uchodźcy,| publicznością rosyjską, +- Dokoł? 
którzy schronili się do Zurychu|niego grupuje się szkoła tatlini: 
dla rozrywki, wymyślili dadaizm.| stów, głoszących z wielkim zaso: 
Póżniej przeszczepiono go do|bem pamiętności nową ewangelją 
Francji, gdzie każda nowość znaj-|piękna. „Sztuka“ ta, do której w 
duje sympatyczne przyjęcie; po-|ostatnim czasie przyłączyli sią 
dobnie jednak jak „Allgemeine|tskże poeci i muzycy, chciałaby 
Ełektricitkts - Gesellschaft" otwo-|Sprzątnąć wszystkie podstawy do. 
rzywszy filją we Francji, nazwało |tychczasowej niemi życia. Tatli: 
sią „Societe francaise d'eleotricite" |nizm nie uznaje sztuk bez objek- 
tak i dadaizm przesiedlony do|tu, elementu maszynowego mater- 
Paryża, zowie się tu „Monyement|jału*. Materjał, martwa maszyna, 


Dada*. 

Jaques Boulanger w czagopiś- 
mie: „L'Opinion* boleje nad tem, 
ża antorowie tak poważani, jak 
Blaisea Cendrari, Jean 
przyłączył 


dekadencji intelektualnej. 


Jeżeli dadaizm urodził się w 
Niemozech, to inny obłęd artyzmu, 
reklamujący się pod nazwą „Tatli- 
nizmu* wywodzi się z Rosji bol- 


Cocteau | 9lektryczne, 
sią do tego ruchu i| "e 
pozwalają, by nazwiska ich służyły sztuce, 
za reklamą dla tej powojennej |giwać tak 


która włada życiem naszem, ma 
też owładnąć sztuką. Wszystkie 
przedmioty świata zewnętrznego, 
jak drzewo, żelazo, śruby, druty 
formułki matematycz- 
mają prawo obywatelstwa w 
która ma się niemi posłu- 
samo, jak posłuruje się 
niemi życie. Tatlinizm nie uzna- 
je sztuk bez objektu sztuki ideo: 
wej: jest to zamach na ducha ar- 
tyzmu, jest to dążenie do zupeł- 
nego zmaterjalizowania sztuki. 
Trudno rozstrzygnąć, który z 


szewiokiej, Jest to dalsze rozwi-|4„sch kierunków, dadaizm, czy 


nięcie stylu, znanego już przed 
wojną ekspresjonizmu Chagalla i 
Kandtńskiego. Głównym przewod- 
nikiem tego kierunku w malarst 
wie jest Włodzimierz Tatlin, któ- 

! w „pierwszych latach wojny 


„|tatlinizm jest bardziej szaleńczy 


Lecz gdy pierwszy sam się zabije 
ogromem nousensu, to drugi łudz: 
pozorami „sensu“ i dlatego przed- 
stawia więssze niebezpieczeństwo. 


Prater 14 mafa 1920 r, 


ESARZY TRZECH PRZEMOC 


zrzuciwszy, musimy jeszcze 


UD ZJEDNOCZENIA POLSKI 


się ziścił, dziś od* nas tylko za- 
ieży, aby ten cud trwał wie- 
czyście. 


EL JEDEN POLAKOM przy- 


śwlecać powinien: utrwalić 
gmach Państwowości Polskiej. 


WINIEN PAMIĘTAĆ O TEM KAŻDY POLAK 


| moc dawną Polsce przywrócić. 


i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. (920, 
gdyż tylko w tem sposób 


moc Polsce przywróci, cud zjednoczenia Polski uwieozni, gmach Państwowości 


i 


śnie Rada Miejska przyjmowała 
delegację śpisko-orawską, którą 
owitał prezes Rady Miejskiej Ba- 
iński. 

Na posiedzeniu wieczornem 
Zjazd dziennikarzy obradował nad 
sprawą zorganizowania ogólnego 
Związku zrzeszeń dziennikarskich. 
Sprawy tej nie znłatwiono, posta- 
nowiono jedynie wyłonić Radę 
Zjazdów dziennikarskich. Sprawę 
regulaminu i wybory do Rady od- 
roczono do zebrania jutrzejszego. 


Z żałobnej karty. 


(w) W dniu 11 b.m. zmarł w 56 
roku życia ś. p. Stefan Gębarski, b. 
redaktor „Przyjaciela dzieci*, autor 
szeregu powieści, przeważnie histo- 
rycznych, dla młodzieży. Wytrwały 
a skromny pracownik, budził wśród 
młodzieży miłość dla ojozyzny, mi- 
łość dla wszystkiego, co dobre i 
piękne. 


Warszawa. 


PeU zza 


Powitanie Naczelnika Państwa. 


(w) Dzień powrotu Naczelnego 
Wodza do Warszawy jeszcze nie 
jest wiadomy. Przyjazd prawdo- 
podobnie nastąpi jutro (w sobotę) 
po południu. Stolica Polski powita 
zwycięskiego Wodza wspaniale. 
W sali portretowej magistratu od- 
było się pod przewodnictwem pre- 
zydenta Drzewieckiego zebranie oby- 
watelskie, które zaakceptowało pro- 
gram powitania. Na dworcu ocze- 
kiwać będą Naczelniką przedstawi- 
ciele rządu i miasta, oraz delegacje 
wojskowe. Po krótkich przemówie- 
„niach i przeglądzie kompanii ho 
morowej, Naczelnik w otoczeniu 
świty uda się otwartym powozem 
peżez Aleje Jerozolimskie i Nowy 
Swiat na Plac Trzech Krzyży, gdzie 
wokół kościoła ustawią się cechy 
i stowarzyszenia ze sztandarami i 
chorągwiami. Tu też oczekiwać bę- 
dzie Sejm in corpore. Naczelnik 
wejdzie do kościoła św. Aleksan- 
dra dla wysłuchania „Te Deum 
Laudamtus*, poczem edjedzie do 
Belwederu. Publiczność będzie się 
mogła swobodnie gromadzić na! 
ulicach, przez które przejeżdźać bę- 
dzię Naczelnik Państwa, ustawia- 
jąc się wzdłuż nich, O dniu i go- 
dzinie przyjazdu Naczelnika zawia- 
domi zarząd miejski, który orga- 
nizuje powitanie w imieniu stolicy, 
specjalnemi odezwami. 


Robotnicy do Francji. 


(w) Na zapytanie magistratów 
miast, gdzie są przyjmowane zgło- 
szenia na wyjazd na roboty do Fran- 
cji, urząd reemigracyjny odpowie- 
dział, że misja irancuska posiada 
już na wyjazd dostateczną liczbę 
kandydatów do miesiąca czerwca. 
W końcu czerwoa urząd reemigra- 
oyjny otrzyma od misji nowe zapo- 
trzebowanie. 


Jarmark w Warszświe. 


(w) W Warszawie urządzony 
będzie jarmark, Odnośny projekt 
Zjazd literatów i dzienniknrzy. page N przez Ra- 

W drugim dniu obrad zjazdu 
dziennikarzy na posiedzeniu przed- 
południowem omawiano głównie 
sprawę braku papieru i sprawę 
Polskiej Agencji Telegraficznej. 
Nadto przedstawiciel prasy pol- 
skiej na Górnym Śląsku, p. Ry- 
barz zawiadomił, że na Śląsku 
tworzy się syndyka dziennikar- 
ski i zdał sprawę o tamtejszych 
stosunkach polityczno-społeeznych 
W sprawie braku papieru, po wy- 
szerpujących obradach, uchwalono 
wydelegować do władz następują: 
«wych pp: Kazimierza Erenberga, 
Rabskiego, Kempnera, Frylinga, 
Wywiórskiego, óreckiego, Ra- 
dwana, Śliwickiego, Siecińskiego 
i Jarkowskiego. 

W sprawie Polskiej Agencji 


Sprawa majora Domańskiego . 
na umorzeniu. 


(w) Aresztowany na jesieni r. z. 
pod zarzutem zdrady stanu i kon- 
szachtów z bolszewikami maj, sztabu 
generalnego K. Domański — po 9-0 
miesięcznym pobycie w więzieniu 
śledczem wypuszczony został na 
wolność, wobec umorzenia przez sąd 
wojskowy jego sprawy, z powodu 
braku wszelkich cech przestępstwa. 


Rewizja u kupców kolonjalnych. 


(w) Onegdaj funkcjonarjusze u- 
rzędu walki z lichwą i spokulacją 
dokonali rewizji w szeregu skle- 
pów kolonjalnych, nakładając se- 
2 kwestr na towary pochodzenia za 
Telegraticznej powzięto następu-| granicznego, jako to sardynki, o- 
Jącą uchwałę: liwę, różnego rodzaju konserwy 

Zjazd stwierdza, że aczkolwiek|; tg. 

Polska Agencja Telegraficzna uledz W związku z temi rewizjami, 
powiuna niezwłooznej reorganiza-| oraz s powodu tego, że zaczęłao- 
vji, oddanie jej jednak w ręce|bowiązywać uchwalona przez Sejm 
przedsiebiorstwa prywatnego choć- [ustawa o ograniczeniu sprzedaży 
by nawet pod najściślejszą kon-|ajkouolu w dni przedświąteczne, 
trolą rządu, byłoby teraz wobec|njektórzy kupcy zamknęli swe 
tworzenia się państwa polskiego |sklepy od południa. Miało ty być 
miepożądanem. widocznie swego rodzaju demot- 

Po wyjaśnieniach p. Rybarza, | strącją przeciw zarządzeuioni władz 
«ebrani uchwalili wobec niezmier- rządowych, oraz ustawie sejmowej. 
nej wagi akoji prasowej dla spra- 
wy plebiscytu powołać taką ko- 
misję, któraby czuwała nad spra- 
wą plebiseytu i obsługiwała całą 
prasę. Do komisji tej weszli pp. 
Sadzewicz, Radwan, Fryling, Sie- 
siński, Wywiórski i Jarkowski, 

Na tem obrady dzienne wyczer- 
pano. O godzinie 5-ej popołudniu 
odbyło się przyjęcie uczestników 
Zjazdu literatów i dziennikarzy 
przez miasto w gmachu Rady Miej- 
skiej. Uczestników powitali pro- 
zydent miasta Drzewiecki, odpo: 
wiadał mu redaktor Laskownicki, 
podnosząc znaczenie stolicy w ży- 
cia całego kraju w ciągu lat nie- 
woli i w dobie obecnej. Jednooze- 


Kradzież banknotów z drukarni 
państwowej. 


(w) Onegdaj, na podstawie dłuż- 
szej obserwacji, aresztowano wycho- 
dzącego z drukarni Łazarskiego, przy 
ul. Złotej 7, gdzie się druzują bank- 
noty K. K. P., pracownika tejże, 
niejakiego Kowalczyka, przy którym 
znaleziono 490 arkuszy potowych 
banknotów 5-markowych, na ogólną 
sumę 75,000 mk. Aresztowany przy- 
zuał się do kradzieży, przyczem ist- 
nieją poszlaki, że posiadał wspólni- 
ków. Dałsze śledztwo w toku. 


Polskiej utrwali. 


Łódź, 


Przymrozek a rośliny. 


Tradycyjny chłód w ciągu 3 dni 
świętych Pankracego, Bonifacego i 
Serwacego panuje obecnie pomi- 
mo pogody. Onegdaj nad ranem 
był przymrozek. Pola pokrył szron. 
Wskutek tego, jak twierdzą ogrod- 
nicy, dużo ucierpiały ogrody owo 
cowe, w których drzewa już daw: 
no ckwitły i są już zalążki owo 
ców, których pręciki osłabły bar 
dzo z powodu przymrozku. Naj 
mniejszy wiaterek łamie je i zrzuca. 
Ocieplenie, jak zwykle u nas, na- 
stępuje 15 maja w dniu św. Zofji. 


Amerykański kapital w A. E. G. 


Dnia 8 b. m. odbyło się w Ber- 
linie walne zgromadzenie Powszecli- 
nego Towarzystwa elektrycznego 
(Allgem. Elektrizitaetsgesellschaft) w 
sprawie podwyższenia kapitału ak- 
cyjnego z 200 do 275, a później 
800 miljonów marek. Te ostatnie 
25 miljonów obejmuje konsorcjum 
amerykańskie w dolarach po kur- 
sie dziennym. 

Walter Rathenau zakomuniko- 
wał, że niebawem nastąpią dalsze 
kroki w tym samym kierunku. A. 
E. G. ma zamówienia na kilka 
miljardów marek. 


Nowy bank. 


Zatwierdzono ustawę nowej in- 
stytucjj bankowej p. n. „Bank dla 
handlu i przemysłu w Łodzi Sp. 
akc," Kapitał zakładowy ma wyno- 
sié 10 miljonów marek. Jako za- 
łożyciele podpisują pp. L. Gajewicz, 
dyrektor tow. kredyt. m. Łodzi, R. 
Oberfeld, dyrektor tow. wzaj. kre- 
dytu łódzkich kupców i przemy- 
słowców, oraz szereg znanych prze- 
mysłowców i kupców okręgu łódz- 
kiego. 


Ameryka Polsce. 


Miss Lathrop, jedna z najwy- 
bitniejszych działaczek amerykań 
skich na polu opieki nad dziećmi, 
bawiąca obecnie w Warszawie, 
wyraziła się niedawno, że wszy- 
stko co Ameryka dla uas czyni, 
jest tylko  spłaceniem długu 
wdzięczności za krew przelaną 
przez naszych bohaterów dla zdo- 
bycia amerykańskiej niepodległo- 
ści. Najlepszym dowodem, że 
wdzięczność za tę krew wspólnie 
przelaną żyje jeszcze wśród spo- 
łeczeństwa amerykańskiego, jest 
zainteresowanie, jakie obywatele 
tego kraju okazują dla nędzy 
polskich dzieci, starają się nieść 
im polnoc. 

Niezależnie od działalności 
Fundacji dla dzieci Europy, in- 
stytucji stworzonej przez Her- 
berta Hoowera, której zadaniem 
jest ratowanie młodego pokolenia 
w krajach zniszczonych przez 
wojnę — różne inne organizacje 
w Ameryce zarówno jak poje- 
üyńeze jednostki ożywione uczu- 
ciami humanitarnem! spieszą ze 
swemi darami, aby ulżyć niedoli 
dziecka polskiego. 

Ostatnio następujące instytucje 
przesłały na ten cel swe dary za 
pośrednictwem Amerykańskiego 
Wydziała Ratunkowego: Towarz 
Przyjaciół Polski (Friends of 
Poland) 6,000 dol. (jest to drugi 
już znaczny dar tej instytucji), 
Zjednoczenie Kobiet z Lvanston 
276 dol,, Klub Kobiet z Hoboken 
110 dol, Zjednoczoną Narodowy 


Komitet 7,946 dol, Ogółem od 
połowy marca do 1-go maja otrzy” 
jesc od różnych instytucji 18,831 
olar, 


Z Ligi kobiet polskich. 


Dnia 15 b. m, o godzinie 9-ej 
wieczorem odbędzie się w sali 
Gospody (Przejazd nr. 1) wieczór 
taneczny. 


Jubileusz straży ogniowej. 


Wczoraj łódzka straż ogniowa 
ochotnicza obchodziła 45-letni ju- 
biłeusz swego istnienia. Labo ofi= 
ojalnie » powodu szykan i trudno- 
ści ze strony władz rosyjskich za- 
twierdzenie ustawy i pozwolenie 
na otwàrcie uzyskano o rok póź: 
niej, to jednak faktyczną działal- 
ność tej instytucjł datuje sią przed 
45 laty. : 

Wozorajsze święto straży ob- 
ohodzono uroczyście. O godz. Bej 
rano zgromadziły sią wszystkia 
oddziały w kościele św, Krzyża, 
gdzie ks, Kuplicki odprawił mszę 
świętą poczem miał gorącą prze- 
mowę, podnosząc niezmorido waną 
pracę straży i porównywując czy- 
ny źołlnierza, poświęcającego się 
dla dobra ogólnego z czynami 
strażaka broniącego mienia pry- 
watnego, z narażeniem zdrowią i 
Życia. 

Podczas nabożeństwa chór ko- 
ścielny pod kierunkiem p. Kule- 
szy, odśpiewal pienia religijne, 8 
orkiestra strażacka wykonała 8ze- 
reg utworów. 

Z kościoła katolickiego wyru- 
szono doewangelickiego św. Trój- 
cy, gdzie pastor Hatrjan odpra- 
wił modły i przemawiał, zachęca- 
jąc do dalszej pracy. 

Stąd nastąpił wymarsz ulicami 
Piotrkowską i Nawrot ną plac 8 
oddziału straży przy ul. Sienkie- 
Wicza, gdzie zebrali się przedsta- 
wiciele. władz wojskowych, pań- 
stwowych i komunalnych oraz de- 
legaci z Warszawy i innych miast, 
między iunemi delegat „Związku 
Fiorjańskiego*. 

Przemawiali dowódca okręgu 
generalnego gen. Olszewski, woje- 
woda Kamiński, komendant dr. A. 
Grohman, J. Wolczyński.i inni. Po 
przemówieniach rozdano pamiątko- 
we żetony srebrne i bronzowe emal- 
jowane i dyplomy za długoletnią 
pracę, poczynając od 10-letniej. 
Ogółem obdarzono 78 osób; w tem 
8 specjałnie za ratunek. 


Dwa wieczory artystyczne. 


(wz) Pomijając drobne „ala“, 
o których mowa poniżej, dwa 
wieczory kabaretowe wa wtorek i 
środę dowiodły bezwzględnie, że 
kabaret powinien i może stać na 
daleko wyższyin poziomie, niź się 
to przeciętnie dzieje, nietylko gdy 
drużyny lokalne wypełniają pro- 
sramy, ale nawet i na przeważa- 
jącej ilości występów stołecznych 
gwiazd i mistrzów. Obfitowały 
one w momenty bardzo cjekawe 
i naprawdę ładne. Kołoraturowy 


śpiew p. Crewford czarował swą 
dźwięcznością i zadziwiał -teche 
uiką koloratury, posuniętą w naj: 
zawilszych jej odmianach do do- 
konałośoci. 

Że Mary Mrozińska jest „naj- 
wdzięczniejszą* artystką o tem 
wie równie dobrze podstarzały 
lowelas, jak i dorastający uczniak, 
ale i ten, kto umie krytycznem i 
objektywnem okiem patrzeć na te 
rzeczy. We wtorek i środą byłe 
sobą w ksżdem słowie i w kaźdym 
rachu, więc była uroczą. 

Taniec Szmołlcówny posiada 
wprawdzie sporo lekkości, finezjt 
i giętkości, ale naogół nie od- 
biega zbyt daleko od produkoji 
ohoreograficziych dobrych tan- 
cerek. Brak temu tańcowi nieca. 
duszy artystycznej, tej, która jest, 
a którą tak trudno uchwycić i 
wskazać, tego artyzmu, który cê- 
chuje popisy p, Zajlicha. Dyskre- 
cja ruchów i umiar w tańcu bæ 
letmistrza opery stołecznej, do- 
chodzące pozornie do obojętności, 
stanowią znakomite tlo, na któ. 
rem rozwija on wprost przepych 
pomysłów reżyseryjno-twórezyeh. 

Jedynie p. Urstein (Pikuś) nie 
stal na wysokości zadania, 8%626- 
gólnie jako conferencier. Jego 
słowa nie tworzyły kontakta mię- 
dzy sceną a widownią, co jest 
przecież oelem jego ukazywauia 
się, Dowcip był tu rzadkością, a 
naogół słyszało sią przewlekłe 
tyrady, w których uchwycić mog- 
ua było jedynie ich niepotrzeb= 
uość. Jako piosenkarz zaprezea= 
thwał się lepiej, ohociaż wydaje 
się uiezrozujmiałem, że w obye 
dwuch wieczorach śpiewał i mówił 
niemal to Baino, rzeczy znąne jgá 
1 przez uiego na wszystkie boki 
śpiewane. i 

Prot. Ladwik Urstein suskomi- 
cie towarzyszył na fortepiąuie de 
wszystkich numerów. 


Teatr Polski. 


Dziś, t. í. w piątek odbędzie się 
dragi gościnny występ jednej z naj- 
milszych artystek polskich p. Mary 
Mrozińskiej w świetnej komedji P. 
Nansena „Idylla małżeńska*. 

Jutro „Rzeczywistość"” Gorozyńe 
skiego. — W niedzielę po południu 
„Klątwa“ Wyspiańskiego. 

W poniedziałek premjera. pełnej 
humoru i dowcipu komedji bt. Ko- 
złowskiego p. $ „Lolka w Ameryes* 
z udziałem Mary Mrozińskiej. 


Tragiczny wypadek na kołel. 


Onegdaj w nocy koło godz. 
14 i pół na st. Koluszki. wpadł 
pod koła pociągu towarawego, 
idącego w kierunku Piotrkowa, 
Adam Szepoki, pomocnik ząawia- 
dowoy. Narazie nikt mie zaswa- 
żył wypadku tego, spostrzeżono 
26 dopiero, gdy pociąg odiehił 
się od stacji o jakieś pół wiorsty. 
Szepcki, poszarpany przez koła, 
był już martwy. 


Potrzebni 


roznosiciele 
i roznosicielki 


do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Adm, „Głosu* 6 


& 


Na ogólne żądanie 
Publiczności 


Piotrogrodzki 


Kasa czynna od 11 — 3i od 5 — 9 wiecz. 


Dziś, o godz. 8.30 wiecz. 


Benefis p. Rabinowicza i Zeligera 


IProgram urozmaicony I 


TEATR WIELKI 


Konatantynowska M 16, 
Dyr. A. Kompaniejeo. 


W dniu 16 b. m. o godz. 12 w poł. zad 
się w „Domu Sierot* Północna 38 


Obchoód żałobny 
z powódu zgonu fuńdatorki „Domu Sierot* 


b. p. ZOFJI HIR SABERE 


si który zaprasza rodzinę, q 
i życzliwych 


Dr. l. Silberstrom 


Ordynator Ambulatorjów 
Miejskich dla ý 
chorób skórnych i 
wenerycznych 
ZIELONA 38 11 (róg Za- 
chodniej). Przyjmuje od 
g. 4-8; panie od 4-5. W 
niedzielę od 2 — i % 


S. KANTOR 


lista chorób wene- 
ch skórnychi dróg 
pczop!ciowych. 


nie promieniami 
ena i światłem. 
owska At 144; 
Ew angoliokiej. zi 
prz ciat y: 

à p arka pp: 
423:0 


1 lub 2 


Dr. med. 


T. Baranowski 


lekarz-dentysta, c perator 
i specjalista w chorobach 
jamy ustnej i zębów. 
Przyjmuje od 1—3 1 5—7 
po południu, 


Zachodnia 67, I p. 
(ró1 Złietonej). 


BIL ARD 


piramidkowy, bilki z ko- 
ści słoniowej, do sprze- 
dania, Codziennie 4—%5 
Stow. Zwolenników Gry 
Szachowej Plotrkowska 


elegancko umeblowane 


mkiwane od zaraz dla dwojga osób. Oferty 
„Adm. „Głosu* sub. „M. K. 


0—1 


kali A wa fabrycznych; 
TOWARY KOLONJALNE: 


T-a. MARMETADĘ czeską 50 proo. cukru 
J-a SOK MALINOWY 65 proo. cukru, 
kompoty, miód sztuczny i t. p. 


TOWARY ŻELAZNE: 


NACZYNIA emaljowane, Gwoździe, kłódki, łóżka zelazne i tp. pko Se 
DOM HANJSLOWO.KOMISOWY Folwark 
RET PIPES i S-ka sze ściowłókowy 


Kantor: Warszawa, 
Telegr. „Pipeska 
Składy: 


Twarda 56. 
JEST DO SPRZEDANIA z powodu wyjazdu 


Przedsiębiorstwo przewozowe 


z zaprowadzoną pierwszorzędną klijentelą, w pełnym ru- 
chu, a mianowicie: 4 pary koni, wozy, chomonta,. wszy- 
stko w najlepszym stanie. Stajnia zakontraktowana 


W u | Swiat 27. Telef. 303—42. Adres 
773—3 


z zabudowaniami w po- 
wiecie kaliskim do sprze- 
dania. Oferty składać 
do aminiatr, „Głosu* — 
sub. „M. 25,000“ do 25 
maja, 843—3 


Dr. med. 


E. Wigdorowicz 


(z Warszawy) 


Choroby wewn. i nerwowa 
(uiemoc płciowa na tle 


Oferty proszę składać w administracji niniejszego pisma | at. i wie JA I p. 
e literą „Wyjazd”. 78773 front, od 5—7 w. 883-b 


Jadąc koleją z Wroc- 
ławka do Łodzi zgub. 
portfel z pizniędzmi 
2000 mk., patent na 
handel na bydło i mięso 
i paszport polski wyd. 
w Łodzi na imię Hersz 
Wilozkowski, Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem. UI. 
Zgierska 18. 913—3 


Przedsiębiorswo robót de- 
karskich i asfaltowych 


Jan Maciński, Łódź Senatorska 10, 


(dom własny) 


wykonywa krycie, reperacją i smo- 
łowanie dachów papowych 
ze swoich i po- 


wierzonych 
materjałów. 


chłopiec 


do biura na posyłki, u- 
miejący czytać 1 pisać, 


„Głosu*; 89— 


(KINA 


Micha toaletowe, 


dostarcza hurtową s 


PRENUMERATA: 


TN 


Dr. med, 


G. KRAUSZ 


Piotrkowska 86 
specjalista chorób oczu 


Poleca Jarmark Łódzki 
przyjmuje od 10—121 od 


Piotrkowska Nt 44. Ubrania} y pop. 41—17 
męzkie wiosenne solidnej P k Fri 


roboty w dużym wcborze. 

Z Z A ZY OZ ZAW DE ABA 
umeblowany możliwie — 
przy rodzinie poszukuje 


inżynier, Oferty do Adm, 
Głosu sub „M-ski*. 847 


2—cs9 


perfumy, pudry 1 inne wyroby kosmetyczne 
po najniższych cenach, także na prowincję 


1zedaż; D. Markus, Piotrkowska 59. 


Miesięcznie Mk. 32—, Kwartalnie Mk 96.—. 
szenie dopłaca się Mk. H.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 40.00. Kwartalnie 120.00, 
Zagranicą Mk. 50.— miesięcznie. 


za odno- 


w 


Bouuktcr i wydawca Marceli Sachs. 


OGŁOSZENIA: 


Piatek, 14 maja 1020 r, 


intymny Teati 


Szczegóły jutro. 


Nr. 125 


pozostaje jeszcze przez 3 dni 


w teatrze „SCGALA” 


Sobota, 15 maja, o 8.15 w. Niedziela, 16 maja, o 8.15 w. Niedziela po poł. o 8.15. Poniedziałek, 17-go, 08. 15 w. 


Ceny zwyczajne. Po południu zniżone. 


BW Nowy repertuar, każdego dnia program odmienny. 


SRB ua Robotnicza „Gocławok 


Dom Komisowo - Handlowy | Szkło 


Przejazd 6. 


„Union“ 


Benedykta Nż 2, 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupn- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 


Warunki najdogodniejsze. 918-3 


dake 


Zakład wód mineralnych 
w Ciechocinku 


jest otwarty od dnia I6 maja 
do dn. 30 września włącznie. 


Wody Ciechocińskie Jodo-bromo -słone | 
szczególnie] są pożyteczne w cierpieniach 
skrofulicznych, reumatycznych í artretycze 
nych, chorobach kobiecych 1 nerwowych, 
przewlekłych zapaleniach kości, okostnej i f 
stawów, wadliwej lub zwolnionej przemłanie 
materji, otyłości, chronicznych chorobach 
skórnych, przewlekłych katarach górnego od- 
cinka dróg oddechowych, niektórych cierpie- 
niach żołądkowo- kiszkowych, chorobie an- 
gielskiej ! wielu innych. 

Zakład posiada 11 żródeł z rozmaitą 
koncentracją solanki od 6 I trzy czwartych 
proc. do jednej trzeciej proc. (artezyjskie | 
Nr, 8 do picia, 4awierające 1,28 jednostek 
emaaaoji radjoaktywnej). 

Ciechocinku można brać kąpiele: 
solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, ele- 
ktryczne, świetlne, łażnie, zabiegi R: 
tyezne | inhalacje. 


Ogłoszenie. | 


Bezpłatne przymusowe szczepienie 
ospy ochronnej odbędzie sią dnia 20, 
21 i 22 maja 1920 roku. między godziną 
9-mą rano a 2-gą po poł. w następują- 
cych lokalach: Zgierska Ne 54, Konstan- 
tynowska Nr. 4, Piotrkowska Nr. 284, 
Rokicińska Nr. 1 

Uchylenie się od obowiązku szcze» 
pienia bez żadnego powodu pociąga za 
sobą karę pieniężną w wysokości do 200 
marek polskich, lub karę aresztu do dni 14. 


804>—3 MAGISTRAT 
Wydział Zdrowotności Publicznej. 


Taśmę Gumową 
__ Pończoszniczą 


w najlepszych gatunkach dostarcza 
fabryka 


Hiitz & Steingass 


Barmen nad Renem 


Metzer str. M 28, 785—1 


Wiadomość w admisrt. [l 


Przedsiębiorstwo 
elektrotechniczne 


łstniejące od lat 16 w Krakowie w śródmieś- 
ciu znakomicie zrorowadzone i bardzo do- 
brze prosperujące jest z wielkimi zapasami 
materjułów elektrotechnicznych korzystnie do 
sprzedania z powodu objęcia innego przed 
siębiorstwa przez obecnego właściciela. 


POŁEWORY kapitał około 2 miljonów mrk. 


polskich 
Zgłoszenia pod entowność* do biura 


„R 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, 


kkk kkk ok dh 


i tekście 5.00 fen. za wiersz petit. (str. 5 szp.). 
aręczynowe i zaślubinowe po Mk. 150 po tekście, Za termin, druk ogłosz, I ofiar adm. nie odpowiada 


|owszeiatnte 


|EMINTSRUSNA EET "ERY TE 
LKR Kepuis żakiety 

okowe i ka- 
rakułowe, oraz różne 
męzkie futra. Płacę naj- 


lepsze ceny, S, Grosman, 
Piotrkowska 24. 27—3t. 


eble nowa io- 
MIJA! M kazyjne, łóżka 
metalowe, krzesła wie- 
deńskie, Meble biurowe 
najtaniej poleca w du- 


żym wyborze, Piotrkow- 
szą 116, I piętro, front, 
654—0 


M. Korie meble, piani- 

na, dywany, gar- 

dobę, Srm i bieliznę, róż- 

ne sprzęty domowe, płacę 

najlepiej. Wólczańska 43 
(róg Benedykta). m. 6 
353—33 


À. Me z 3-0h pokoi 
do bits — 
||Piotrkowska 189, m. 9 
639 


jupuję meble, pianina, 
* dywany, garoerobę, 
futra, bieliznę, różne 
sprzęty domowe, płacę 
|najlepiej. Benedykta 19, 
w sklepie. 509—33 


formie 1 sprze i sprzedaję: ga- ga- 
zomierze, lampy i ru- 
ry gazowe, A. I. Bisner. 
Południowa M 25. 991-5 


er a ze stołowego, 8y- 
pialnego, umywalnię, 
zzz. | stolik karciany, zegar, 
oj kr kozetkę, sprze- 
dam. Piotrkowska 223, 
m, 3. 071—6 


anna izraslitka z do- 

braj rodziny, z dobre- 
mi swiadectwami poszu- 
kuje posady sprzedaw- 
czyni lub r b, Oferty 
łask, sub. „ 959-2 


lanino, oraz salonik. mā- 
honiowy firmy Toneta 
sprzedam tanto byle za- 
raz. Piotrkowska 292,— 
m. 2, 919- 2 


pover w dobrym stanie 
sprzedam za 2080 mk. 
Berger, Srednia 23, 98-3 


Qamocliód ciężarowy o 4 
obręczach żelaznych, 
3 tonnowy do sprzedania. 
Wiadomosć w Zgierzu, 
ul. Jen. Dąbrowskiego 

N_4. 948-3 


qorobki paciorkowe do 
sprzedania, Andrzeja 
43, m. I3, lewa oficyna, 

955—3 
1-8 


giną pies rasy białej 
żółtemi plamami, Po- 
niewaź ma  szozenięta, 
proszę zwrócić za wyna- 
grodzeuiem, ul. Piramo- 
wicza X 7, 872—3 
l powodu wyjazdu, jest 

do sprzedania mają- 
tek, koło Łodzi—składa- 
jący się z 10 mórg ziemi, 

z zabudowaniami, ogro- 
zm zagajnikiem, z ob- 
siewem t inwentarzem 
żywym i martwym, Ofor- 
ty sub, Z. W, 900—3 


Lagubionę dokamenty: 


pielawska Rywka zgu- 
biła paszport niemiec- 
ki wyd w Łodzi, 887—3 


puer Ruchia zgubiła 
paszport niemiecki wy- 
dany w Łodzi 047 


ndelczyk Gustawa zgub. 
+ paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 8—3 


TEE Menasze zgubił 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 903—3 


Ẹ'zensztajn Liba zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
pany w Łodzi, 8854—3 


kupuje 
tłuczone 


73245 —3 


uks Balbina zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 873—3 


Guaman Jankiel zgubil 
paszport polski wydn- 
ny w l Łodzi. _931—1 


Jęchtmowicz Chawa zgu zgu- 
biła paszport wydany w 
Brzezinach, 931—3 


Jakubowicz Chana zgu- 
biła paszpurt niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi, 96-3 


erozolimska Nechuma 
zgubiła paszport nie- 
miegki wydany w Łodzi 
9357—3 


ołowski Wole. Sałma 
zgubił paszport nie- 

miecki, wydany w Łodzi, 
974—3 


jertowókk Regina zgubi- 
ła paszporė niemiecki 
wydany w Łodzi, 933 


fyatskopi Abram zgubił 

paszport niemiecki, wy- 

dany w Łodzi, i 260 mk. 
879 -3 


Kos eoocea fso 
zgubił paszport nia- 
miecki soda W Łodzi, 

927—3 


ról Dawid zgubił dow 
wód osobisty ty:mcza- 
sowy wyd, wE wyd, w Łodzi. 81=3 


en jlaja Nacha — Fajga zgu- zgu- 
biła dowód osobisty 
wydany w Łodzi. 941-3 


Ka Fela zgub, paszport 
niemiecki wydany w 
Tomaszowie, Piotrkowska 
62, Szlesinger. 949-3 


freser Gustaw Adolf zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wydany w Zgierzu. 890-3 


| OPRZE Gerson zgu 
bił paszport niemiec- 
ki, wydany w Łodzi, 

75—3 


qstrowski Aron Dawid 
zgubił | area nie- 
miecki wydany w Łodzi, 
Dzs—3 

(petowakiTajboś zgubił 
kartę powołania, wy- 
daną w Łodzi,  86l—3 


abiss Wicenty zgubił 

dowód osobisty tym- 
czasowy wydany w gmi- 
nie nie Dzbankin. 91-3 


joteztajn Moszek zgubił 
paszport niemiecki, wy= 
dany w Zduńskiej Woll, 
850—3 


jozenowajg Alta Chaja 

zgubiła paszport nie- 

miecki, wydany w Łodzi. 
885—3 

gviniarski Bolesiaw zgu- 

bit dowód osobisty 

tymczasowy, WEARY w 
Łodzi. „890—3 


gzenier Szerca g zgubiła 
paszport niemięgki, 
wydany w Łodzi, 66—5 


ja Karol zgubił pa- 
szport niemiecki wy- 
dany w Ło w Łodzi. 044-3 


je N Moszek zgubił 
i kartę powołania z 4 
1501 wyd, przez P, K. U, 
25 puiku B, II, Qideż 


aserman  Ohil zgubił 
paszport rosyjski wy- 
dany w Łodzi. 902—3 


7ojdezatadć Moses. Pin- 


kus zgubił paszport 
tateak wyd. w Łodzi, 


je nicka Taube zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 874—3 


Zawadzka ł, róg Piotrk, 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe, 
Zastępuje dr. Friede. 


poj przyjąć od 8i 
ół=10, 2—4, 0—6, 62-2 


Zwyczajne: 250 ten ten. za wiersz pętitowy jednoszpaitowy. Drobne: 40 fea. za wyraz, najmale 
4.00 Mk. Poszukiwanie pracy 39 fen. wyras, Nadesłane: przed tekstem 8.00 Mk., w tekście 10 Mk. 
Nekrologi: 3.50 Mk. za wiersz petit, (str. 5 3zp.) 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowaka B2. 


